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— Ju tro , jak o  w czw artą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. W incentego Markowicza , Przełożonego Df?*-*1 
wyższej m ęzk ie j,o raz  Żony jego Anny z Ruszkowskie , 
odbędzie się za spokój ich dusz żałobne Nabożens
W Kościele Sgo K rz y ż a , o godz: lOtej rano; na 
re , pozostali Synowie i Córka, Krewnych, Przyjaciół 
i  Znajom ych, zapraszają. (16,225 ) . v n\^.

— Jutro, jak o  w 3cią rocznicę śm ierci s. P- J 
tana  Kaniowskiego , odbędzie się  która 
W Kościele XX. Reformatów,, o godz; 9 / 2, n « j  J  
pozosta ła  Żona i Córka, Krewnych i Przyjaciół za

prasza ją  (16,121.) trzecią roczoicę
— W  dniu jutrzejszym, ja ko „  , odbe-

Śmierci ś. p. Teofili * Murawakieh ojbfi
dzie się w Kościele Śgo K rzyza, o god*. 9 tq  rano, 
Nabożeństwo żałobne, za spokój jej duszy, na które,

P° ^ S i a Rl S “ d S w Zig H ie  ’bolesnej rocznicy 
zpnn„ 4  n Matyldy ffaaftiflA, odpraw ioną będzie żało- 
b n a  Wotywa o godzinie lOej rano, w Kościele XX. 
Karm elitów  “» Lesznie; na k tó rą  pozostały Mąż wraz 
z Synem, zap rasza  Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych. (16,120)

— W dn iu  14 b. m., t. j. w Sobotę,.o gofjz: 9 tej rano, 
ja k o  w 13tą rocznicę śm ierci ś. p. Anny zK alchornów  
Koelłz odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
p o -Karmelickim  na K rakow skiem -Przedm ieściu; na
k tó re , pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, P rz y 

j a c i ó ł i  Znajomyf ^ j ^ M sk l  b . U rzędnik  po części
techn iczne ,'p rzy  Kolei W arsz.-Petersburgskiej, w wie
k u  la 4 0  po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj za - 
kończvl życie. S troskana żona, zaprasza Krewnych 
i  przyjaciół, ha wyprowadzenie zwłok, ju tro  og o d zi- 
n ie  l t e j  po południu, z Kaplicy XX. ^ m e h t m  na
Lesznie, na cmentarz Powązkowski, ( lb ,280J

— Ładysław  Kaczyński, U rzędnik Koraissj. Skarbu, 
po  kilko n i i e s i e w j  ciężkiej
SAKRAMENTAMI, wczoraj zak«ucz/ ,ł . ży' £ Dra » w  
la t  48. Pozostała Zona wraz z 
K rew nych, Przyjaciół, Kolegów i Zn j y 11 

portac ję  zwłok ju tro  O godzinie 2giej p 1 »
z K ościoła Śgo Krzyża, mi cm entarz Powązkowski.

(16,293.)
— D nia 29 z. m. we wsi Rudzie, zm arł ś.p . im a m ie  

Taczanowski, w łaściciel dóbr ziemskich, S ę d . 
ko ju  Pow iatu W ieluńskieg°i *a t 63.

— W czoraj przyjechali do W arszawy: Jenerał-A dju- 
ta n t  S zw artz, zIw angorodu; Jenerał-M ajor _  ,
z O strow ia;—wyjechali zaś: Jenerał-M ajorowi 
It//den, do Łodzi; Karcow , do Radomia.

— R ada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro  - 
zakonnych w W arszawie.— Gdy n iek tó ie  oso y przy

kupnie w r. b. ja b łek  rajskich i palm, od Z arządu 
S zp ita la  kwitów kassowych nie odebrały, R ada Szcze
gółowa zaw iadam ia, że do d. 18 (30) Październ: r. b . 
kw ity te  odebrane być m ogą w K ancellarji S zp ita
la  każdodziennie, prócz dni Świąt Uroczystych, w zwy
kłych godzinach Biurowych, po upływie zaś tego cz a 
su, kw ity te  um orzone zo s tan ą . (D. W.)

— D rugi ju ż  num er Bluszczu  w yszedł na św iat, 
obydwa te  pierw sze num era nader s ta ran n ie  zredago 
wane, wypowiadają nam  ca łą dążność pism a. A rty 
ku ły  w stępne skreślone pięknem  piórem  P an i U nic
kiej, k tó ra  Redakcję tego p ism a objęła, mówią o Ci
chem, skrom nem  a zaszczytnem  pow ołaniu Niewiasty. 
Nie ma tam  szum no brzm iących frazesów o wyzwole
n iu  kobiety, o jej rów no-upraw nieniu, o n iespraw ie
dliwości ustaw  społecznych względem Niewiasty, ale 
natom iast żywo, serdecznie w skazany tam  zakres jej 
działań, św ięte cele i obowiązki,do jak ich  O p a t r z n o ś ć  
M atki i Żony powołuje. Posłannictw o kobiety wśród 
ludzkości, zw łaszcza w artyku le  o rodzinie w ytknięte 
stanowczo i jasno  określone drogi, po jak ich  stąpać 
pow inna. Niewątpiemy, że nowe to  pismo wszędzie 
znajdzie serdeczne przyjęcie, na jak ie zasługuje. 
Krzewiąc szlachetne myśli, rozw ijając zacne dążności, 
może B luszcz  siln a , zapuścić korzenie w um ysłach 
swoich czytelniczek, ja k  bluszcz leśny co się po d ę 
bach zieleni, lub s ta re ® u ry  zpowija, a starych  b lu 
szczów nie potrzeba daleko, w łle jd e lb e ^ u  szukać, 
i u nas przy pałacu  Sepatu, w m ałym  ogródku wije 
się staroży tny  bluszcz pp m urze i wyżej p ię tra  sięga. 
Je s t to  może jedyny ta k  p iękny okaz tej rośliny w k ra 
ju  naszym .

— N auka jeografji, k tó rą  D oktor Kotkowski przed 
rokiem  w Tygodniku Jtlustrowanym  ta k  zalecał jako  
wyborny środek kształcen ia młodych umysłów, po
w inna u nas robić postępy; w kró tk im  bowiem czasie 
pojawiły się aż trzy  dzieła o jeografji, mianowicie* 
P ana  Strój no wskiego, P. W iślickiego podług P u tza  
i p rzek ład  Klódena, uzupełniony jeog ra fją  kraiów  S ła 
wiańskich, przez P. Szyca n ak reśloną  O zafetaeh 
pierwszych dwóch dzieł w spom inaliśm y już w swoim 
czasie z kolei wypada nam  uczynić w zm iankę i o trze  
ciem k tó re  w Niem czech zasłużonej używa w zie tośd  
i  wielu doczekało edycji. O dznacza się ono s ta rań  
nym wykładem  szczegółowem i opisam i, tak ż e m o -

a „ -i nauczycieli jeografji za wvborny
w a/m n żp  W'Vk^a^ z’e tego przedmiotu posługi
wać może. Nie pierwsze to ważne dzieło wydania P a 
na O rgelbranda, który nieszczędzi nakładów na poży
teczne książki; Jeografja bowiem Klódena, ukazała 
się jednocześnie z l ig im tomem Encyklopedjium ieję
tności politycznych  R oberta  Mohla, przełożonej przez 
Doktora Białeckiego, Prófessora Szkoły G łównej.
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Dzieło to znakomitego Professora i Męża Stanu, jako 
ogólny zarys umiejętności społecznych, nietylko dla 
młodzieży słuchającej nauk Uniwersyteckich pożyte
czne, ale dla każdego wykształconego człowieka zaj
mujące, było nader poźądanem.

— Wczoraj po 8miu latach ujrzeliśmy znowu słyn
ną  A rtystkę tragiczną W łoską, w tej samej trajedji 
Medea, w której naprzem ian litość i strach wzbudza
ła . Cierpienia zdradzonej Żony i nieszczęśliwej M atki 
ja k  wtedy tak  i wczoraj nie jedną łzę wycisnęły. Głos 
je j równie dźwięczny i bogaty niezliczonemi odcienia
mi tonów, tak  samo jak  dawniej pieścił ucho, kiedy 
dzieci tu liła  do łona najsłodsze dając im nazwy, tak  
samo brzm iał potężnie, kiedy przekleństwa m iotała 
na wiarołomnego Jazona. Jakkolwiek la ta  i trudy a rty 
stycznego zavyodu przyćmiły może nieco piękność jej 
rysów', na widzach atoli silne zawsze sprawia w ra
żenie ta plastyczność ruchów, te pełne uroku pozy, 
k tó re  za najdoskonalszy wzór dla rzeźbiarza po
sługiwać mogą. Patrząc na Panią Ristori, zdaje się 
widzisz powstającą Muzę Trajedji Greckiej i stają ci na 
myśli owre bohaterki Sofoklesa, Eurypidesa, owe n ie 
szczęsne ofiary nieubłaganego przeznaczenia, ścigane 
zem stą Bogów i ludzi. Dziś po śmierci Panny Rachel, 
jedna  tylko Pani Ristori co wskrzeszać może staroży
tną  trajedję. Nie widząc od tak  dawna na scenie na
szej tych wzniosłych arcy-dzieł, co tyle wpływają na 
ukształcenie umysłów 'i podnosząc dobry sm ak obu- 
dzają zamiłowanie piękna, skorzystać możemy przy
najmniej z pobytu Pani Ristori i patrzeć na trajedję 
choć w obcym graną języku.

— „Medea” trajedja, k tórą  wczoraj przedstawiała 
na naszej scenie Pani Ristori, wyszła z druku po po l
sku  w r. 1858 w Warszawie (u Ungra). Xiąźeczka ta, 
posłużyć może do zrozumienia tego pięknego dzieła 
dla nieznających języka włoskiego.

— Piszą nam z Płocka: Pierwszy zimowy sezon stałego 
Teatru w Płocku, skończył się wd. 2 Kwiet:r.b. W dniu 
26 Marca na pam iątkę 50-letniego jubileuszu prac 
literacko-dram atycznych Al. Hr. Fredry przedstawia
no komedję tegoż: „Zemsta za m ur graniczny”, i wi
dowisko to zakończonem zostało obrazem z żywych 
osób, przedstawiających sceny z różnych utworów 
szanownego Jubilata; połowę dochodu Zarząd Tea
tru  przeznaczył na cel naukowy, jakoż z funduszu 
tego opłacono wpisy szkolne za pilnych a biednych 
uczniów-. Z dniem 17 W rześnia rozpoczął się drugi 
sezon zimowy dramacikiem „Okno na pierwszem pię- 
UzeM tożyserję objął P. Chefmikowski Artysta Teatru 
Wileńskiego, który wystąpiwszy po raz pierwszy 
_w „Gałganiarzu Paryzkim “, g rą  swą pełną swobody 
i naturalności zjednał dla siebie serdeczne przyję
cie. Liczbę pozostałych z pierwszego sezonu Arty-

f  Między któremi Panna Okońska, Pani 
Kowalska, PP. karsznic/ci, Stobiński i Cybulski zasłu- 
źyh się sumiennie scenie Płockiej, powiększyli: P an 
na  Wendt, Pani Misiewicz, PP. Modzelewski\ Car- 
m anlrant i inni, prócz tego spodziewanych jest je 
szcze kilka uzdolnionych osób. Z liczby nowo przy
byłych Artystów Panna Wendt w„Gapiątku z St. F lour” 
P. Misiewicz w „G ałganiarzu11, „Oknie na 1 piętrze”, 
P. Modzelewski w „W endecie1,. Pan Carmantrant 
vr „Chłopcu Okrętowym11 szczególniej podobali się

tutejszej Publiczności i zasłużone zyskali oklaski. 
Na korzyść Pogorzelców m iast Piotrkowa i innych, 
urządza się loterja fantowa.

— Sprowadzony przez Pana Antoniego Stępkow
skiego apara t do gaszenia pożarów, za pomocą wo
dy i domięszywanycb do niej substancji, przywodzi 
nam na pamięć, iż kronikarz nasz Szymon B ie lsk i  
w „Sprawie rycerskiej” wyraźnie wspomina o spo
sobie gaszenia pożarów za pomocą jakichciś tworów 
chemicznych. „Mnisi11 „powiada on, z puszkarstwem  
oswojeni, robili umiejętnie prochy które, ognie gdzie 
wybuchły, gasić sposobne były.11

— Tegoroczna moda guzików przy paltotach Dam
skich, odznacza się wykwintnością. W idzieliśmy ta 
kowe w wielkim doborze przy okryciach jesiennych 
u Pana J. Penkali. Sklepu P. Penkali nie mamy po
trzeby rekomendować naszym Paniom, gdyż sam się 
wyborem towarów zaspokajających wszelkie wymaga
nia, zaleca. Odznacza się nadto gustem i um iarko- 
wanenii cenami. Radzimy naszym czytelniczkom choć
by dla samej ciekawości popatrzyć na tegoroczne 
okrycia jesienne. Guziki najmodniejsze są: Herkulanum  
oksydowane i złocone, Rzym skie  białe porcelanowe, 
z popiersami na nich malowanemi; a co godne uwagi, 
że każdy guzik inne wyobraża oblicze, dalej guziki 
odmienne Rzymskie na czarnym tle z kolorowanemi 
popiersiami, bardzo nam śię dla oryginalności i nowo
ści spodobały, bo przy kaidem  okryciu doskonale od
bijają; guziki z perłowej łnassy z oksydowauemi tw a
rzami, białe porcelanowe, ze złoconemi muchami, 
Rokoko z nowego srebra, pokryte oksydowaną, lub zło
coną siatką; skromniejsze rogowe, wyobrażają pojedy
nek żab, a z muszel naturalnych stanowią prawdziwą 
nowość, i wiele innych. W szystkie rozmiarów są spo
rych; dzisiaj okrycia prawie nie różnią się formą od 
paletotów letnich, całą ich nowość stanowią guziki 
i sposób ich przyszywania, na kieszeniach naprzykład 
przyszywają się zupełnie odmiennie od dawnych, 
prawda że i kieszenie różnią się kształtem , a forma 
ich je s t muszkieterska, na każdej kieszeni mieszczą 
się dwa guziki. M aterjały na okrycia są prześliczne, 
ciepłe, miękie, a lekkie, co stanowi wielką ich zalete 
gdyż dawne syberyny są ciężkie i sztywne i przez to 
samo ciepła nie nadają. Widzieliśmy m aterjał na wzór 
Angielskich z długim włosem na lewej stronie, co 
czyni go bardzo ciepłym. Pan Penkala sprowadził go 
w kilku kolorach, jest to m aterjał nader tani. Mate
rjały  na okrycia używają się: barankowe, Szenszyle, 
tudzież wracające' do mody fYigonie, wreszcie pluszo
we i wszelkieAngielskie. Fasonypaletocików, sączy to 
zupełnie wolne lub mniej więcej wcinane, z k a p tu r
kiem lub bez, do upodobania; Taimy noszone są także, 
lecz tę wygodę przedstawiają, że mają otwory na ręce 
z krótkim  rękawkiem, który do woli nosić można, 
a ozdobione bywają pasm anterją i długiemi szarfam i, 
spadającemi od pieców lub ramion. U Pana Penkali 
jest prawdziwy dobór wszystkiego, co tylko wygoda
i zbytek wymaga. Towary na suknie i kaftaniki tak  
zwane chez-soi, dopiero na przyszły tydzień w wielkim 
doborze do tegoż magazynu nadejdą, o czem naszym 
czytelniczkom nieomieszkamy donieść.

— Dżdżyste lato, wynagradzała nam dotąd pogodą 
śliczna jesień, jeżeli zboża w ogóle chybiły, owoce



przynajmniej dość obficie obrodziły, sądząc przynaj
mniej po tych okazach, jakie w owocarniach widzie- 
my. Wprawdzie są one droższe jak  na straganach, 
i odebraliśmy nawet w tym przedmiocie list z użale- 
niami od jednego z naszych korrespondentów, ale 
przyznając tę wyższość ceny w owocarniach, z drugiej 
strony zwracamy uwagę naszego korrespondenta na 
szczególny dobór owoców w składach. Taki owoc naj
celniejszy z najznakomitszych ogrodów dobierany, nie 
trzęsiony i starannie pakowany, drożej kosztować 
mnsi, niż owoc w beczkach lub galaram i dostawiony 
na sprzedaż drobnym przekupniom. W wielkich sk ła
dach, pomimo najtroskliwszych starań  często dużo 
psuje się owocu, cóż więc dziwnego, że i tego rodzaju 
straty  wpłynąć muszą na podniesienie jego ceny. 
Mówiąc o doborowym owocu, trudno nam przemilczeć 
o znanej owocarni Panny Ewy Grzybowskiej, w po- 
Wizytkowskim domu, októrej nieraz wspominaliśmy, 
a k tó ra  i obecnie zaleca się przepysznemi owocami, 
z ogrodów krajowych i zagranicznych.

— W tej chwili otrzymaliśmy wiadomość, przy
słaną z Berlina, w której naoczny świadek, będący na 
przedstawieniu Blondina, dawanem u Krolla, donosi 
nam, iż śmiały linochód idąc na szczudłach po linie, 
utracił równowagę i spadł na ziemię. Okrzyk prze
rażenia rozległ się pomiędzy publicznością;—mnie
mano, źe bohater Njagary na miejscu się zabił; —lecz 
dziwnem losu zrządeniem, upadek Blondina nie sp ra
wił mu żadnego szwanku, tak  dalece, że po chwilo
wym spoczynku wstąpił znowu na linę i przeszedł po 
niej dwukrotnie—raz, tańcząc, powtórnie zaś, masze
ru jąc  z bębnem. Zdarzenie to miało miejsce w dniu 
ósmym b. m. czyli w zeszłą Niedzielę. (D. War.)

— Ouegdaj, Dr Jan  Kwaśnicki, o którego ślubie 
niedawno donosiliśmy w naszym piśmie, wraz z Żoną, 
wyjechał do Paryża.

— P. H. Janusżowski, Właściciel Zakładu Jubiler
skiego, przy ulicy Krak: -Przedmieście, wprost Kościo
ła po Bernardyńskiego, powrócił z zagranicy.

—W dniu onegdajszym, powożący omnibusem N°42, 
jadąc ulicą Elektoralną, najechał na Ja/cimowa dymis- 
sjonowanego żołnierza, którem u dwa koła przeszły 
szyję. Po odniesieniu go natychmiast do Szpitala Śgo 
DUCHA, tenże wkrótce życie zakończył. Powożący 
omnibusem, aresztowany i odesłany został do aresztu 
policyjnego.

— Dziewczynka Rozalja Ferens, Córka Rzeźnika, 
przy ulicy Podwal, k tó ra  przez zapalenie na sobie 
odzieży, mocno poparzoną została, o czem wczoraj 
donieśliśmy, pomimo udzielonych środków lekarskich, 
życie zakończyła.

— Edmund Grzymski, Patron przy Trybunale w W ar
szawie, obrał sobie mieszkanie przy ulicy rynek Nowe
go-Miasta pod Ner 310, w domu dawniej Mecenasa 
Piątkowskiego na lem  piętrze. (16,208.)

—Pozostawioną lorynetkę w magazynie S. Stabholtz 
przy ulicy Żabiej, odebrać można w każdym czasie.

  (16,186.)

— Znany w Krakowie z pięknego talentu  gry na 
fortepjanie, A rtysta P. Dulęba, ma jak  słyszeliśmy, 
przybyć do Warszawy, gdzie zapewne publicznie da 
się słyszeć.

— Panna Zawiszanka z Berlina przybyć miała dó 
W rocławia i wystąpić w operze „Lukrecja Bordżia1*.

— P. Paweł Stankiewicz malarz w Berlinie, wyko
nał do Kościoła w Grodzisku na Szlązku, Obraz wy
obrażający Ś tą  J a d w ig ę .

— Znany w Warszawie Magik Brunet daje obe
cnie przedstawienie w Bruxelli na których między 
innemi objaśnia cuda spirytyzrnu, a mianowicie sz tu 
ki, jakiem i Amerykańscy Kuglarze Dawenporty du
rzą Paryżan.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, Igo Października. — Głoszą 

z pewnego źródła, że JJ. CC. Moście odroczą swój 
wyjazd z B iarritz do W torku lub Środy. Hr. W a
lewski i Książę Persigny znajdują się także w B iar
ritz; pierwszy przybył tam we Czwartek, będąc przy
jęty  poprzednio pewnym rodzajem zaimprowizowanej 
owacji przez ludność z Mont de Marsan, mającą dla 
niego niejakie obowiązki. P. Persigny, jak  utrzym u
ją, żywi ciągle rozmaite projekta reform. Cesarz 
musiał się tego domyślać, gdyż unikał podobno u- 
myślnie rozmowy, a na prośbę Księcia o posłucha
nie, odpowiedział zaproszeniem na obiad.—H r. Sarti- 
ges otrzym ał polecenie wracania jak  najspieszniej do 
Rzymu, aby łącznie z jenerałem  Montebello przedsię 
wziął środki, iżby skoncentrowanie wojsk Francuzkichi 
zastąpienie ich przez wojska Papiezkie, nie wywoła
ło żadnych zaburzeń. —Pobyt Hr. Bismarcka w B iar
ritz i widzenie się jego z Cesarzem wywołuje rozli
czne domysły tak  we Francji jak  i w Niemczech. 
Niektórzy są przekonania, że M inister ten chce ode
grać rolę Cavoura Niemieckiego.—Na placu Marsó- 
wym rozpoczęto już przygotowawcze roboty około 
gmachu wystawy przemysłowej, przez ogrodzenie 
przeznaczonego na ten cel miejsca. — M argrabia 
Moustier bawiący od niejakiego czasu w swych do
brach w Franche-Comte, powrócił do Paryża i gotuje 
się do wyjazdu do Konstantynopola. -  „M oniteur de 
ra rm će” ogłasza następny raport kom endanta z Z a 
catecas, datowany 17go Lipca: „Znaczna część pro
wincji Sonora oświadczyła się za Cesarstwem. Jeńcy 
nasi prawie wszędzie uwolnieni zostali przez Indjan 
Opatas. Pesqueira znajduje się w krytycznem poło
żeniu. Ludność domaga się od nas opieki a pułko
wnik G arnier wkrótce wyruszy do Hermosillo. Pan 
Nefftzer, Redaktor naczelny dziennika „Temps“ s tra 
cił jedynego Syna, 18-letniego młodzieńca, który po 
ukończeniu nauk gimnazjalnych w Strasburgu, wró
cił do rodziców. Zm arł on na gorączkę tvfoidalną.

(Ind. Bel.)
WŁOCHY. — Z F'lorencji pod datą 7go b. m. do

noszą, że Król i Królowa Portugalscy oraz Książę 
Napoleon z Małżonką znajdować się będą przy otwar
ciu Izb, odbyć się mającem dnia 15go L istopada.— 
P. de Sartiges przybył do stolicy Włoch, zkąd wkrótce 
miał się udać do Rzymu. — Biskupi dolnych Włoch i 
Sycylji podali do Rządu prośbę o pozwolenie im powrotu 
dokraju .—Garibaldi podobno postanowił nie mieszać 
się wcale do wyborów.—Z Rzymu pod datą 3 b. m. do
noszą o zgonie Księcia Marino Torlonia.—Niektóre 
adm inistracje kolei, chcąc ułatwić wyborcom staw ia
nie się w miejscu wyborów, zniżyły na czas tychże



—  1220 —

wyborów cenę jazdy o 50pct.—Cholera prawie znikła 
w prowincjach Neapolitańskich. Tylko w Capitanate 
wydarzają się pojedyncze wypadki. —W okolicach 
Palermo i Messyny okazują się znowu rozbójnicy. 
Prefekt z Cacerta nałożył na głowę przywódcy ban- 
dv, nazwiskiem Andreozzi, nagrodę 20,000 lirów.

(Schl. Ztg.)
Ostatnie Wiadomości.

„Jour des Debats” z 10 b. m. donosi, iż głoszą za 
rzecz pewną, jakoby Hr: Walewski, miał wkrótce u- 
dać się z missją do Florencji.

Dresdner Journal z tegoż dnia potwierdza wiado 
mość o ukazaniu się cholery w Werdau, prawdopodo 
bnie choroba ta wprowadzoną została z Altenburga 
Od 30go Września do 8go Października 30osóbzacho 
rowało, a 7 umarło. Stosowne środki przeciw dalsze 
mu szerzeniu się epideinji przedsięwzięto. Lipsk 
i okolice dotychczas są wolne od cholery.

Hamburger Nachrichl'. utrzymują, że osoby ota
czające Xięcia Augustenburgskiego powzięły myśl 
uwolnienia ludności od złożonej przysięgi. Zdaje się, 
zamiferzonem jest przez to ponowienie owej przysięgi.

Z Nowego Yorku donoszą 30go z. m, iż rząd wzy
wa wszystkich, którzy przez rabunki jkorsarz-y ponie
śli jakię bądź straty, aby takowe podawali dla przed
stawienia ich Rządowi Angielskiemu.—500 Francu
zów wylądowało 17go Września w Acapuleo. Alvarez 
cofnął się z 1,500 ludzi.___________ (Ind. Bel.)

—  R o z m a i t o ś c i .  — W Paryżu, niejaki DyonizyBeau- 
Voisier, gromadzi u siebie zbiór szczególnego rodzaju 
osobliwości. Od lat 5 chodzi on po bulwarach, kawiar
niach, ogrodach izbiera niedopałki cygarrzuconeprzez 
znakomite osoby. W mieszkaniu jego, jak motyle na 
szpilkach, pomieszczone są owe niedopałki w szkla
nych pudełkach, z podpisem nazwiska osoby, w której 
ustach cygaro znajdowało się. W osobliwem tem mu
zeum widzieć można kawałki cygar niedopalone przez 
Hr. Ornano, Xcia Ludw: Napoleona, (dzisiejszego Ce
sarza), Tancerkę Rigolboche, Xiężnę Nadar-Mónselat, 
Pana About, Favre, Thiers’a i tym podobnych. — 
Wiadomo jak silne są ruskie konie do pociągu; dla 
wprawy nawet urządzane bywają wyścigi, w k tó 
rych idą konie zaprzężone do wozu lub sani i obłado
wane ciężarami. Jakkolwiek bywały wypadki, że 
niektóre z tych koni wielkie woziły ciężary, nie było 
jednak dotąd przykładu, aby koń mógł ruszyć z miej
sca 227 pudów jak to było niedawno w Charkowie. 
Przywieziono tam z Tuły parową maszynę ważącą 
227 pudów 8mio-końmi, na podwórze do jednego 
z kupców. Obecny temu furman założył się o 50 rs., 
«  W  m  uciągnie ten ciężar aż do mostu 

kroków i wygrał zakład. Koń równym kro- 
J .!;n P^iągnął maszynę. — „Mój Ojciec żył w ścisłej 
n  '  Z % ^ ią  X .” rzekła pewna nieoględna do- 

cnrapsKa. ,,'Io prawda, widziałam jak inu przez 
przyjazn  czyścił bóty w przedpokoju,” odrzekła zło- 
śliwa pizyjaciółka, która znała jej przeszłość...

Frzyjecl.au ,io
Iżycki Jó z e f Ob: z Kurowa n r  1 7 7 4 ; Kuszei Jó ze f Ob: 

z  Czarny nr625 ; M łokosiewicz W ład: Ob: z W ołynia n r 6 3 4 - 
Popiel W acław  Ob: z T urny  n r  1259; Rulikowski Edw: Ob:

z L ublina  n r 625; Sokołowski Leopold Ob: z Czyżewa nr 
1582; Hr: W alew ski Stan: W ice R eferendarz R ady Stanu 
z K onstantynow a n r 613; Zbyszewski W ik to r Ob: z Kurowa 
n r  625.

1 G ł°gowski Stan: Ob: do Lublina; Izbiń-
Ai I - k u tn a ; Łaszczy oski Adam Ob: do Kam pi- 

nosa, Okęcki Jó ze f Ob: do Krobow a.
*4W,eJ1ł *el»*n/| 1 Jarzębow ski W a- 

Tnlb.n rn?WniT?y VIaeHiu z Poznania n r 2760; Kuznicow 
a 2 B erlina n r  470; Kozłowski Alex: Urzędnik

1 778  o1endorf°Tłb; L uWAngUck J u l>an D okt° r  2 B erlina n r 
cbi f n J  Oh l  p en7 k  K«Piec z P ary ża  n r 1065; Słotwiń- 
ski Lud. Ob. z Paryża  n r 584; Siecheń Bron: Ob: z Drezna 
n r  613.

Je lsk i Tad: Ob: do 
W iednia; M irecki W inc: Aptekarz  do Berlina.

Karety, Oninlbuay 1 ,  llozuive.
Ju tro  odchodzą Karety: do L ublina o godz: le j po po łu 

dniu; do Łom ży o godz: 2ej popołud:; do R adom ia o godz: eej 
p o p o łu d n iu  — Omnibusy: do R adom ia o godz: loej r a 
no; do L ublina  o godz: Bej po południu; do Sochaczewa o 
godz: 6ej po południu; do Brześcia L it: o godzinie 7ej po po
łudniu. Poeztn Wozowa: do Zamościa o godz: loej 
rano ; do P łocka o godz: eej rano. Poczta konna: do Gnie- 
woszowa o godzinie lże j w południe.

OSTRYGI Ostendzkie świeże, codzień 
nadchodzą do H andlu W in i D elikatesów An
toniego .Stępkowskiego. Tenże H andel 
otrzym ał ZOŁWIE żywe Francuzkłe.

(Nr 15067).

Teatr W ielki. Dziś, Faust. Opera. (Przez Artystów 
W łoskich. A bonam ent L it: C N r 2).— Ju tro , Judyta. T ra- 
je d ja  biblijna. (Drugie przedstaw ienie P an i H istori).

Teatr Kozmaltoóeł. Dziś, Pa,ma M ężatka  P n u -
sługa. a

Ceny T a r g o w e  W a r s z a w s k i e .  -  D nia l o b  m 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 4  k. 80  do rs. 7 k. 5 - 
żyta. od rs. — k. — do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 2 k. 25 do rs'
2 kop. 40; gryki od rs. 3 k. 45 do rs. 3 k. 75; kartofli od rs  1’ 
k. 5 do rs. 1 k. 2 0 .

Okowity próby 10, płacono dnia 10 b. m., za  wiadro od 
rs. 2  k . 71 do rs. 2 k. 77 ; za garniec od rs. — k s s ' /  
do  rs. — k. 9 0% . ' h

Giełdy W a r s z a w s k i e ^ . — D. 12 Paździem : 
r. b . : za obłigi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 84 
k. 86% , dają  rs. — kop. —; za  listy zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 12 k. 68% , dają  rs . — 
kop. ; za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 109 k. 50, dają rs. 109 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. 100  k. 33 , dają rs,
— kopiejek —; M etaliki Sierpniowe — żądają  rs. 100  ko
p iejek  25 , dają rs. — kop. —; za bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żąda ją  rs. 92  k. 50, dają  rs. — kop. —• 
za  akcie drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po' rub li’ sr! 
1 0 0 , żądają rs. 73 k. 25, dają rs. 72 k. 75; akcje Drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 78 k. —, dają ra. _  k
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. — 
k. —, dają rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. lo o  k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . 103  k. 25 ; 
za  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a 
ją  rs. 52 k. 5 0 ; lii: B; po Złp! 20 0  bez kuponu, dają  rs. 27  k- 
25 (z kuponam i dają rubli srebnych 34 kop. _ ża  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają  rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs- 
90 k. 29% , dają rs. — k. —; za  oblig: Q ł6w: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2 ,0 0 0 , żądają  rs. —, dają  rs. 93  k. 25
— P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 k. 25. Dukaty 
hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — W artość kuponu bie
żącego od obiigów skarbo: rs. — k. 13 y3; od listów zasta
wnych k. 1 8 %; od 5 tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 185* 
rs. 2 kop. 4 5 % .

W Drukarni K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej



DOBATEKdo KURIERA mRSZAWSKIEGO Nr 232.
Czwartek. -  Dnia 12go Pazdztem ika.  -  Rok

M

BONIESIENIA.
A €1 I  N T u  A T

MIASTA WARSZAWY. .
\V dniu 1 2  (24) Października r. b. o godzinie 12^L _ . 

południe, odbędzie się w Sali Posiedzeń M agistratu, W  
tacja głośna in plus, na wydzierżawienie dw ó c iizam  . 
na Przedm ieściu P rad ze  położonych, dawniej jedną, r°g^ ^  
Pe tersburgską  stanowiących, wraz zprzyległem j plac .gtQ_ 
m ałe ogródki" posłużyć mogącemi na czas od m a^
Pada r. b., do dnia ostatniego W rześnia 18 • ,.ocznie
dzierżawnej za  każde z tych zabudowań ro a. 
do niniejszej licytacji ustanowionej. W arun P wyjąwszy 
żna w W y d zia le  Adm inistracyjnym  kazdodzienm e, wyiąw 
dni świątecznych. (Dz. Warsz). —

Pierwsza Wielka W ystaw a 
Sztucznych Fotografji na szkle,

z najpiękniejszem i W idokami całej ziemi, w l,ooo exem pla- 
rząch, oraz 6cioma widokami Xiężyca. W ystaw a mieści się  
w Sali Resursy Obywatelskiej, na Krakowskiem  Przedm ieściu, 
otw artą je s t  z rana  od godziny loej do9ej w wieczór. W stęp  
Kop: 6 0  i d la ubogich Kop: 2 ’/ ,.  Sposobem A bonam entu  
kosztuje tuzin  biletów Rs. 4 Kop: 50; pó ł tuzina  R s. 2  

Kop. 25.— A. L a u ,  Fotograf. (16,191).
W  dniu 12  (24) Październ ika 1865 r., o godz:

.  suche,
J  opałowe SẐ P̂ ’ẑ kne1ąfnfkfrozważone' w sk rzy p

i n ^ - m k n i ę t ^ ^  g *  ,

W  z  tern nadm ien ien iem , ^  H andl^  pod firmą F r y s z ta - |[
3 | k ° w dawniej ex^ t |® 'ieycie przeniesiony został do wy- -  
M ckiego na N(,wyI?andlu. przyczem zaręcza się za a k u - | |  
J ż e j  rzeczonego H s> oraz za suche i zdrowe d r z e - S
m r a t n ą  dostaw ? na J . h  (16,190.) %.

poniew aż W . U n i s ł a w  H e w e l U e ,  na- 
S T ^ b y w s z y  u mnie Z a k ł a d  M l e c z n y ,  w domu 

W eo Korfa pod Nrem  2428 przy ulicy Nowolipie, dotąd 
pomimo term inu  upłynionego, po odbior nabytego Z aklad  
n ie zgłosił się, a  krowy nabyte przez mego Potrzebują w y  
uód — wzywam przeto powtorm e przez pismo publiczne, 
Ib y  w uTzedagu najdalej 48 godzin, Z ak ład  wspomniany ode
b ra ł gdyż żadnej odpowiedzialności pod żadnym  względem 
n a  siebie nie przyjm uję, a  nie wiedząc gd z i e ^ ^  m ieszka
nie  w W arszaw ie, niniejszem wezwaniem o tern go uw iada-

—i a —  ( 16252T  — .  m K B I ,  wystawiony w Berdyczę-
r  (osi Sierpnia 1865 roku, na  summęW  dalu  ,6  (28  ̂b ierp  Go , £

Ms 590 koi». 45, prz^ie^ ^  ^  Gebr ch et £
Lew ka W eidentęld w Szulima Ham m erm ann i przez
T rachtenberg , ‘“ ^sow any ' n d Nrem 2261 ce .

/.«»«•« »al. są.
z takowego korzystać nie może, gdyz zastrzeżenia  gdzie 
najeży poczyniono. (15910).

. 4 S?.V2 SSr£*i
“ 'io o °p o ' ' V m » k l  *>. t . j  l i c r w i i  
w K ancellarji Szpitala każdodziennie. 1 • J

W  dnia iotvm  b. m., przy wyjściu z T ea tru , 
zgubioną została  Dam ska P O R T M O N E T K A , 
w której znajdował się pap ierek  dwudziesto-pię- 
cio rublow y i drobną m onetą Rs. 2 , dziewięć ma

rek pocztowych i notatk i. Łaskawy znalazca raczy takową 
odnieść za wynagrodzeniem na ulicę M azowiecką pod nu
merem 1347, w m ieszkaniu W go Pułkow nika Zwiezdkina,
Ner m ieszkania 1. (Nr 16,227). wiekto-

W  dniu 9 tym  b. m , przechodząc ulicą "  
ra ln ą  i Orlą, zgubiono K e j ę a r e K  W *  Lon!
ank ier kryty, na  kopercie N er 2 , 1 0 0 , i  Ner
don. Łaskawy znalazca raczy .odmes b otrzym a

'94, ulica E lek to ralna , do P. Rzepeckiego, 
tagrody Rs. 5. (Nr 46,215). _  U iA ^ n i

Potrzebny jest Uczeń do Cukierni,
)rzy ulicy Miodowej wprost R ządu Gubernia ne 1

f^ n g y ń i *el  z południa, w W ydz: I I I  T rybunału  Cywilne- 
go miejscowego, przed  W ym  Rożnowskim  Sędzią 
tegoż T rybunału , odbędzie się osta teczna sp rze

daż I V I E B U C M O M O S C I  w W arszaw ie pod STr 1 0 8 9
położonej, do SS-rów Vievebger mianowicie: Pauliny z V iv eh - 
gerów Golanowskiej, Ludw iki z Vivehgerdw H all, Ju ljan n y  
z Vivehgerów W ichert, oraz nieletnich dzieci Józefa  W ilhel
ma Vivehgera należącej. L icytacja rozpocznie się od summy 
Rs. 28,832 kop. 61% , jak o  szacunku przez biegłych w ykry te
go, lecz już o %  część zniżonego, N a vadjum  złożyć na leży  
summę Rs. 3,oóo W arunk i sprzedaży u  W go P isa rz a  T ry b u 
n a łu  Cywilnego W ydz: III , i u  Ksawerego Chraszczew skiego 
P a tro n a  w W arszaw ie pod Nrem  545 przy ulicy Długiej m ie
szkającego i sprzedaż tej nieruchom ości popierającego, k a ż 
dego dnia p rzejrzane być mogą. (16233).

Dwa Magle w dobrym stanie,
' do sprzedania na  P radze, pod Nrem  172. W ia 

domość u  właścicielki tychże. (16188).

Lokal do współki,
dla  porządnego K aw alera, składający się z 3ch Pokoi i K u 
chni na parterze , za op łatą  80 rubli rocznie, w ra tach  kw ar
talnych. Opał i usługa wspólna, oddzielnie się opłaca. W ia
domość u gospodarza domu N er 2979, przy ulicy Smolnej, 
front od Alei Jerozolim skiej. (Nr 16,251).

Rs. 1,000,
f f o m j  potrzebną je s t  summa Rs. tysiąc na drugi num er 
^  ^  hypoteki ziemskiej W iadom ość przy rogu ulicy Z a- 
ł -  • i n laru  Bankowego N er 955, dom Janasza, sień pod
daszkiem, drogie 7 ' ! “ - A ™ i i ™  l 7 ‘ i  .W »  Garnitur HEBLI mahoniowych,

j F  zi0żony z K anapy, 2 ch F o te li i Smiu K rzeseł, p ru - 
nela w kwiaty krytych, są. do sprzedania w dom u 

ofii 7 a pod Łabędziem , przy ulicy M arjensztadt. W ia- 
Ł 8 ‘ ( Nr  ,e .e ,« ) .  .

4 %  DOH do sprzedania,
■ j j l  w blizkości placu Śgo A lexandra; wiadomość pod 

N rem 1 6 1 8  lit: C, przy ulicy Żurawiej, N er drugi
• konia nośrednictwo osób trzecich  nie potrzebne, mieszkania, v m o i a i

bryki Paryzkiej używ ane, są do sprzedania  lub wynajęcia, 
pod Nrem 2468 ulica  Nowolipie dom nowy W o l s k i e g o ,  obok 
Kaplicy S zp ita la  Ewangelickiego, N er 7 m ieszkania i pi?tr  -

(15,364-j
W świeżo odnowiouej

R E S T A U R A C J j Mml
przy ulicy Daniłowiczowskiej N r 495, (P“a przyrz«dzonyc < 

dostać m ożna codziennie smacznie j  ,M,-
Ś M I D A Y  O B I A W » » f  ‘ sźanownej Publi-

na porcje i pó l porcje, zezem  (16,250).
czaości. — JT  J P Ic ^ r , f



NACZBXN1K.
ZAKŁADU WARZELNI SOLI W CIECHOCINKU.

P o d a je  |d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  w  b iu r z e  Z a k ła d u  
W a r z e ln i  so li w  C ie c h o c in k u , w d n iu  13 ( 2 5 ) P a ź d z i e r n ik a  
r.  b ., o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  l ic y ta c ja ,  in  m in u s  p rz e z  d e k la r a 
c je  o p ie c z ę to w a n e  n a  dostawę różnych materja- 
l ó w .  a  m ia n o w ic ie :

r s .  k o p .
1. B a w e łn y  k rę c o n e j  n a  k n o ty  fu n t:  25 p o  75

K o n o p i  c z e s a n y c h  c z y s ty c h , b e z  p a ź d z ie r z u  
f u n t :  6 0 0 ,  p o  . . .  . „ i s
D ra tiw in  z  c z e s a n y c h  k o n o p i f: 1 5 0 . . 2 0

2 . B le jw a s u  c z y s te g o  f: 50 , p o  . 2 0

S a la m o n ia k u  f: 30 . . . .  3 1

M ie d z i n o w e j w  p r ę ta c h  1 %  g r : ,  f: 5 0  p o  5 2

T y g l i  g ra f i to w y c h  p o  m a r k  14 , s z tu k  3  p o  66
T e k tu r y  y 4”  g r: 1 ło k ie ć  w k w a d r a t  a r k u 
s z y  2 0 ....................................................................3 9

C y n y  a n g ie ls k ie j  w  p r ę ta c h ,  f: 2 5  . . 5 0

K r e d y  w k a m ie m iu  f: l o o  . . . 3

P ę d z l i  m u la r s k ic h  d u ż y c h ,  s z tu k  12 p o  . 50
S k ó r y  m a s t ry c h to w e j  g r u b e j , w  s a m y c h  
g r z b ie ta c h  f: 1 0 0 , p o  . . . 1 2 0

S ia r k i  f: 3 0  . . . . . 1 5

3. Ś w iec  ło jo w y c h  b ia ły c h  p o  p ię ć  n a  fu n t ,  
f u n tó w  1 , 2 0 0 , p o  . . 1 8

Ł o ju  to p io n e g o  c zy s te g o , b e z  z g rę z ó w  f: 900  1 5

4. S z u f l i  o lszo w y ch  d u ż y c h  o d  1 2  d o  1 4 ”  s z e r : ,  '
s z tu k  36 0  . . . . 18
M io te ł  b rz o z o w y c h  d u ż y c h  s z tu k  1 , 0 0 0  . 2 ' / 2
T r z o n k ó w  g ra b o w y c h  d u ż y c h  do  m ło tó w  p o
2 i  2 % ’ d łu g :, s z tu k  3 0 0  . . .  5

5. S ta l i  a n g ie ls k ie j  la n e j  g u s s th a l  l ' / 2”  k w a d r .
f: 150 , p o  . . 3 ’/ 2

„ „ k u te j  p ła s k ie i  s w e js th a l  fi 8 0  3 9

„ „ „ l  k w a d r :  . . 30
R z a s z k a  v . p i ł k a  r ę c z n a  a n g ie ls k a  s z t .  1 . 75
S t r u g  p r o s ty  a n g ie ls k i  s z t:  1 p o  . . 7 5

S z p a g a tu  k rę c o n e g o  f: 2 50  p o  . . 3 2 %
6. G w o ź d z i S z p e rn a l i  k u ty c h ,  z  g ię tk ie g o  ż e -

la z a .k o p a  w a g i fu n t:  7 k ó p : 20  75
„ L a t n a l i  „ 1 %  2 0 0  25
„ B r e tn a l i  „ 1  %  1 0 0  2 2  y 2
„ S z p e rn a l i  m a sz : „ 7  1 2 0  48
„ B a t n a l i  „ 1 %  1 0 0  20
„ B r e tn a l i  » ’ 1 %  1 0 0  18
„ Z a m k o w y c h  c u ły c h  30  s y 2
„ P ó ł- z a m k o w y c h  50  6
„ G o n ta l i  40  1 0

D o s ta w a  ty c h  m a te r ja łó w  m a  n a s tę p ie  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  
30  L i s to p a d a  r .  b . Y a d ju m  d o  l ic y ta c j i  w y m a g a n e  j e s t  w  Vto 
c zę śc i , k a u c j a  z a ś  w  %  w y lic y to w a n y c h  m a te r ja łó w .

B liż s z e  w a r u n k i  d o ty c z ą c e  te j  l ic y ta c j i  p r z e j r z e ć  m o ż n a  
k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w sz y  d n i  ś w ią te c z n y c h , w -b iu rz e  N a c z e l 
n ik a  K a n c e l la r j i  B a n k u  P o ls k ie g o  i  w  b iu r z e  .N a c z e ln ik a  Z a 
k ła d u  W a r z e ln i  S o li w  C ie c h o c in k u .

D e k la r a c je  w in n y  b y ć  s p is a n e  p o d łu g  w z o ru  p o n iż e j  z a 
m ie szc z o n eg o  i  z ło ż o n e  p o d  a d re s e m  „ d o  w ła s n y c h  r ą k  N a 
c z e ln ik a  Z a k ła d u  W a r z e ln i  S o li w  C ie c h o c in k u , d e k la r a c ja  
n a  d o s ta w ę  m a te r ja łó w " ,  p rz y jm o w a n e  z a ś  b ę d ą  n a jp ó ź n ie j  
d o  g o d z in y  1 1  ej z  r a n a  w  d n iu  l ic y ta c j i ,  p ó ź n ie js z e  lu b  n ie  
lo rm a ln e  p rz y ję te m i  n ie  b ę d ą .

Rejewski.
Wzór do Deklaracji.

S to s o w n ie  do  o g ło s z e n ia  z  d n ia  1 0  ( 2 2 ) S ie rp n ia  1 8 6 5  

r . ,  p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż  p o d e jm u ję  s ię  d o s ta w ić  • 
( tu  w y m ie n ić  m a te r ja ły  i c e n ę  l i te r a m i)  p o d  w a ru n k a m i 
m n ie  z n a n e m u  \  a d iu m  w ilo ś c i R s .  (w y m ien ić ) w  K a s s ie  
Z a k ła d u  z ło ż y łe m , j a k  k w it  z a łą c z o n y  p rz e k o n y w a , p o  k t ó 
r e 1 w  r a z ie  n ie  u t r z y m a n ia  s ię  z g ło sz ę .

M ie s z k a m  . . . .  .
P i s a ł e m  d n ia  • • • •

(P o d p is  d e k la r a n ta . )
(D z ień . W a r s z .)

S e k w e s t r a t o r  S k a r b o w y  P o w i a t u  P r z a -  
m i j u k i e s r o  — P o d a je  d o  p o w sz e c h n e j w ia d o m o śc i, ż e  n a  
g ru n c ie  W s i  B o g o ta  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  z a  g o tó w k ę  w ię ce j 
d a ją c e m u , In w e n ta rz e  ż y w e, to  j e s t :  .J a ło w iz n a  B y d ła  ro g a 
te g o , Ź r e b a k i ,  W o ły  ro b o c z e , K ro w y  d o jn e , M a s z y n a  M ło - 
c a r n ia  i  S ie c z k a r n ia  z  K o łe m  g ó rn y m  i Z b o ż e  w s n o p ie , 
w  d n iu  1 2  ( 2 4 ) b . m . i  r . ,  z a j ę te  n a  p o d a tk i  i  n a le ż n o ś c i  
s k a rb o w e  n a  rz e c z  s k a r b u  —  D n ia  23 W rz e ś n ia  (5 P a ź d z i e r 
n ik a )  1865 r . —  A . P r z e  z d  z  i e  c k i .  (D . W .)

(■:% ItMTl It

Mebli mahoniowych,
k r y ty c h  a k s a m ite m  do  s p r z e d a n ia .— W i a - j  

F d o m o ść  p r z y  u lic y  D łu g ie j  p o d  N re rn  5 5 1  , p ie r w s z y !
|  d o m  z a  L i to g ra f ią  F a j a n s a  z w a n y  L a s o c k ie ,  m ie s z k a -1  
i n i a  N e r  1 , n a  l e m  p ię t r z e  o d  f r o n tu ,  c o d z ie n n ie  r a n o ]  
"d o  lo e j ,  p o  p o łu d n iu  o d  2e j d o  5e j. ( i 6  1 1 9 ) ...... ..  mmm

J e s t  do  s p rz e d a n ia

para Koni do Powozu,
d o b rz e  u je ż d ż o n y c h ,  j a k o  te ż  j e d e n  w i e r z 

c h o w y ,  w  m ło d y m  w ie k u . — W ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  
w  d o m u  N e r  I5 8 2 i,  w  A le i  J e r o z o l im s k ie j  n a  ro g u  K ru c z e j ,  
u  S ta n g r e ta  J ó z e fa .  ( 1 6,053 .)

Koń maści siwej,
m a ją c y  l a t  4, z d a tn y  d o  z a p rz ę g u ,  j e s t  d o  s p r z e 
d a n ia  u  F e l f e b r a  w  U ja zd o w ie . ( 1 6 , 1 3 4 .)

gvswvwvewmwiWOTswvvvrazs
S Nagrody rs. 1.

j W  z e s z łą  N ie d z ie lę  z g u b io n ą  z o s ta ła  w  p r z e je ź d z ie  
J z  u lic y  N ie c a łe j  d o  K o ś c io ła  F a r n e g o  KSIĄŻKA do* 
fu N a b o ż e ń s tw a  p rz e z  X . D u n in a  w  Z ie lo n y  S a f ja n  o p r a  3 

|W na w  fu te ra le .  U p r a s z a  s ię  z n a la z c ę  o z w r o t  p o d  N r  
6 l4 g ,  N r  3 c i m ie s z k a n ia ,  z a  p o w y ż sz ą  n a g ro d ę .

} (1 6 ,2 5 4 .)
^J,0 . ,.V V k W .V A V V V V W ń V % \V .,.V .V tfkV ' 

K to b y  s o b ie  ż y c z y ł  p o b ie ra ć

lekcje języka Francuzkiego,
z a  w y n a g ro d z e n ie  b a rd z o  n iz k ie ,  b o  p o  r s .  3 m ie s ię c z n ie ,  
z e c h c e  p o m ię d z y  g o d z in ą  8 ą  i  9 ą  z g ło s ić  s ię  d o  d o m u  N r  
1 6 1 8  o , p r z y  u lic y  Ż u r a w ie j ,  g d z ie  m ie s z k a n ie  s t r ó ż  te g o ż  
d o m u  w sk a ż e . (15857).

Potrzebną jest summa rs. 3,000,
z a r a z ,  n a  d o m y , p o d  k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i,  n i e  
o b c ią ż o n e m i h ip o te k ą .— W ia d o m o ś ć  p o d  N re m  187 

K rz y w e -K o ło , o d  g o d z in y  tfej d o  I2 e j  ra n o .  (1 5 ,6 5 3 .)

Do najęcia 3 lub 4  Pokoje umeblowane,
z e  S ta jn ią  i  W o z o w n ią  n a  je d e n  P o ja z d .  T a m ż e  p a r n  
koili do  s p rz e d a n ia .  —  W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  W a r e c k ie j ,  
N e r  1358 n a  l e m  p i ę t r z e  o d  f r o n tu ,  u  L o k a to r k i ,  ( l 5 ,6 8 1 .)

Nieruchomość Ner 2861,
s p r z e d a n ą  b ę d z ie  p r z e z  l ic y ta c ję  w  T r y b u n a le  C y 
w iln y m  w  W a r s z a w ie  w  W y d z ia le  ly m  o g o d z in ie  

lo e j  r a n o  w d n iu  1 1  (23) P a ź d z i e r n ik a  1 8 6 5  r .  Y a d ju m  w y 
n o s i r s .  i ,o o o . L i c y ta c ja  z a c z n ie  s ię  o d  r s .  2 ,9 2 6  k o p :  4 1 ; 
z a  s p a lo n e  b u d o w le  p rz y z n a n e  j e s t  w  D y re k c j i  U b e z p ie c z e ń  
r s .  1113 k o p : 6 5 '/2. —  B liż s z e  o b ja ś n ie n ia  p o w z ią ś ć  m o ż n a  
w  K a n c e l la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u ,  lu b  u  p o d p is a n e g o  p o d  
N re m  4 8 9 b  z a m ie s z k a łe g o .— J ę d r z e j e w i c *  A d w o k a t .

1 ,  (1 5 ,7 0 9 .)

Ktoby miał do zbycia lekki Ko* 
czobryk albo Bryczkę krytą,

n a  r e s o r a c h ,  a le  w  d o b ry m  s ta n ie ,  n ie c h  z o s ta w i sw ó j a d r e s  
w  h a n d lu  G ra b o w sk ie g o  p rz y  u lic y  M io d o w e j, ( i  6 , 2 . 1

a  ■»<>'<)<
g m i n n i
B u n in n
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A i
i  wprost i T  « p  ’ f i  F T A L I N O W Y C H ,
C . x . ■ T.ampy Salonowe ozdobne, Porcelanowe, Metalowe i SzklanneJ

Stojących, Wiszących i Sciennyeh, a m ian o w ic ie- j.ampy wiszące do oświetlania Pokojów jadalnych od rs. 4-> 
f [w  najnowszych fasonach, w cenie począwszy od ’znemi daszkami i globami, od kop: 80; Lampy do nauki d lai

tLampy Pokojowe do czytania, pisania i szycia, z nocne 0d kop: 50; Lampy do oświetlania warsztatów, kuchni,]
Uczniów z mlecznemi szkłami, od kop: 90; Lampy naregzcje wielki dobór każdego rodzaju Lamp do oświetlania]
stajen, sieni, kurytarzy, ogrodów i t. p-, od kop- >, najum;arkowańszych. {

JffBillardów, Sklepów, Wystaw, Fabryk i t. p., po ]
I  Tanłże A I E P A Ł N A ,  B E *  W O W I , j

-na  butelki, na garnce i w każdej większej ilości. m
Zarazem u trzymuję ^  ^  ^  j  g  M  T T Ł  ^ W ~

ich c z ę ś c i  składowych z osobna,l i ^ T i  ich części składowych z osobna, mianowicie: postumentów, rezerwoarów, W 
■ wszelkich powyżej w y m i e n i o n y m i  i .  a p n . j papierowych, cylindrów i knotów, w którym W W .  PP. Kupcom Ik  
brennerów, globów, tulipanów, aas tosowny rabat, i na żądanie przesyłam wzory i cenniki. S
Swedłntr wiolirnici nbstalunku odstępuję J WŁAHYSŁAW POUGURSKI. li

f i  6 , 0 7 0 .)

Dwóch Pomocmkow,
przy Fotografii i ^ o ln y  Introligator, mogą znaleźć odpo- 
wiednfe zaC dńienie, w pracowni Fotograficznej przy ulicy 
Rymarskiej pod Nrem 47Je. (.6,135.)

I k s *
^ ^ p ^ ^ ^ w o l r o v o a r o i r a w o f r u  w* w— - — .

RO GŁÓWJNEG© SKŁADU

a a w p .
  Qn«nłnrcblfll Wtlrtmil W C f(\ KAU’

m'm

i—  j i i iJJ i  J  • l
Ifprzy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu Wgo Boka Nr 477,^ 
Snadszedł-trzeci transport Kawioru świeżego Astra -  
Uchańskiego, oraz takiegoż prasowanego, Karuku ry 
ib ie a o  G ro szk u  zielonego, Buljonu Wołyńskiego, 
ZHanliiur Kijowskich, suchich, Balyku i Kilki 
t T s  - S e l l  w słojach marynowane.) 
j|(czyh  Serd ^  SZYKOKBW. (Nr ^ j a e j

Z  R O Ś L I N A M A T I I iO

S M

W  Hotelu Polskim przy ulicy Długiej, na żem piętrze,

do wvnaiecia, zaraz trzy Lokale,
których jeden może być umeblowany. -  Wiadomość na 

liejscu u Rządcy. (16,056.)

Nowy środek Lekarski przygotowany z liści Peruwiańskie
go drzewa zwanego M a t  i k o, jest niezawodnym przeciw 
wszelkiego gatunku r z e ż ą c z k o m  i b l c n o r a g i o m ,  n a 
w e t  u p o r c z y w y m  i z a s t a r z a ł y m .  Użycie tego lekar
stwa nie pozostawia nigdy po sobie zwężania kanału, ani na
brzmienia kiszek. Od chwili wynalezienia tego środka, wielu 
Lekarzy Paryzkich uznali go za najlepszy i wprowadzili w o- 
gólne użycie. S z p r y c o w a n i e ,  k tó re  nie sprawia żadnego 
dolegliwego wrażenia, używa się w pierwszych dniach ukaza
nia się tej słabości; P i g u ł k i  zaś bierze się zwykle przeciw 
słabościom zadawnionym i chronicznym, którym ani użyciem 
Kubeby, ani Kopaiwy, ani szprycowaniem przygotowanem 
z pierwiastków metalicznych, zwykle niebezpiecznych, zara
dzić nie było możności. Jednoczesne użycie obudwóch tych 
środków działa na słabości tego rodzaju bardzo czynnie i 
szybko. Skład we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Króle
stwa. (Nr 323.)

W . KUKSZ I  SPÓŁKA
W  W A R S Z A W I E ,

S K Ł A D  S U K N A ,  K O R T  0  Y  I P Ł Ó T N A ,
przy ulicy Senatorskiej wprost Miodowej, pod Nrem 480, 

otrzymał w tych dniach:
Korty Jesienne I zim ow e z Fabryk krajowych i zagranicznych;
Płótna Hollemlerakte i Bielefeldzkie, odznaczające się trwałością;
Krawaty, Szlipsy, Szaliki w najnowszych deseniach, również 
Caehe-nez wełniane, jedwabne i fularkowe;
Chustki Angielskie Himalayan, Caucasian i Oroloa;
Kołdry Angielskie do podróży;
Chustki do nosa fularowe w najlepszym gatunku;
Chustki płócienne białe i kolorowe;
C lanelk i różno-kolorow e, gładkie, w krateczki i w prążki;
S k a rp e tk i wełąiane, niciane i bawełniane;
K oszule flanelkowe z gorsami jedwabnemi;
K aftan ik i, Spodnie trykotowe wełniane;
K am ize lk i f ra n c u z k ie  jedwabne, wełniane i aksamitne; L
Pończochy i k a f ta n ik i  dla myśliwych.



-  o  -

LAMPY NAFTALINOWE.
Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż w Handlu moim, przy ulicy Krak: Przedmieście obok K o -f 

Fścioła po-Karmelickim Ner 3S6 (42), urządziłem SKŁAD LAMP AAI'TALIIVOWVCK wszelkiegrol 
I r o d z a j a ,  zbudowanych podług najlepszych konstrukcji i w najnowszych fasonach, jako to : Lampy Stołowe W i-I 
fszące Salonowe, Ścienne, Kuchenne i t. d., w rozmaitej wielkości Nadmieniam przytem, że Lampy te pochodzą^ 
fz Fabryk Zagranicznych zaszczytnie znanych, Dytmara i Stolwasera, i że są sprzedawane po cenach'bardzo umiar • 
^kowanych. W tymże samym Składzie, dostać możua wszelkich przyborów do Lamp należących jako to: Globów ] 
[Tulipanów, Cylindrów, Daszków, Knotów, Nożyc i t. d.; jakoteż NfAFTAŁMHr K iraglm ó, w najlepszym ga’l  
Itunku na kwarty, garnce i beczki; oraz przyjmuje wszelkie reparacje Lamp Naftalinowych, Lampy zaś olejne mogą^ 
[być przerobione na Naftalinowe małym kosztem i w czasie jak  najkrótszym. 1

I i K O P O L D  Z A J Ą C Z K O W S K I .  (15,722.)

Potrzebne są zaraz

Dwa Pokoje z Kuchnią, z Meblami lub bez.
Wiadomość w Hotelu Polskim Nr 15. (16,228).

W A V . V . V . V . V . V / . V . V . V . ’. 
Zuana OWOCARAIA istniejąca przy ulicy S en a '§  

torskiej, w domu W. Piotrowskiego, obecnie przeniesioną#! 
została ■ do Bramy Teatralnej, do Sklepu gdzie dawniejS 
Sprzedawaną Wodę Sodową, w której dostać można W l- y j  
nogron, oraz rozmaitych Owoców, które po ce-S  
nach najumiarkowańszych sprzedają się, z czem ma za-5  
szczyt polecić się Szan: Publiczności. Do tegoż Składuj* 
nadszedł świeży Transport Gruszek Franeuzkich, orazEj 

adeszły Białe-bery, Szare-bery i Cukier-bery. (15,784).g  
S8S82SSS8SSS8SSSSSSi88SSSS?8^»iSS188^S!»SSSSiS5*'

BLAGHA ŻELAZNA BELGIJSKA,
do pokrywania dachów.

Blachę żelazną dachową, wielkości 30 X 60 cali angieh, 
różnej grubości, po 8, 9, 9% i 9y4 blach na centnar loo-  
funtowy, wyrobioną z najlepszego żelaza (fer melange), po
siadającą giętkość, trwałość i moc, w przymiotach wyższą 
od blachy Angielskiej, choć w równej z nią cenie, otrzymał: 
Kom Handlowy H. J. Grabowskiego, w pa
łacu Hr: St: Potockiego na Krakowskiem-Przedmieściu Ner 
415, wprost Kościoła po-Karmelickiego. — Tamże przymują 
się zamówienia na większe dostawy terminowe, obstalunki 
na blachę kotłową, formy do cukru i t. d.; słowem na wszel
ką  tego rodzaju produkcję fabryk Belgijskich. (13,084.)

Prawdziwa Diisseldoriska
ja a a a T A ja ia a s .Oryginalna, mczem nie zaprawiana, dla amatorów wybornej 
Musztardy, nadszedł pierwszy transport do Głównego Skła
du w Zakładzie A. B. Elsner, Krak.-Przedm. Nr 9, dom 
Wgo Grodzickiego. M usztarda ta, pomimo umiarkowanej 
ceny, nadzwyczaj smaczna i dla tego na najwykwintniej
szych stołach może być konsumowaną. W azka w lepszym 
gatunku złp. 3 gr. 10, W azka tej samej domowej złp. 2 gr. 
15. Dla, PP. kupców i handlujących odstępuje się rabat. 
Przesyłka na prowincję uskutecznia się jak  w latach ze
szłych przez furmanów. (15,335 .

Fortepjan mahoniowy,
o pół siódmy oktawy, do sprzedania za nader 

 ---------- B  przystępną cenę.— Wiadomość przy ulicy M ar
szałkowskiej N er 1403, dom J. p. Maringe; Stróż wskaże.
ł  (16,226.)

Potrzebny jest Uczeń,
dobrej konduity do Z łotnika.—Wiadomość wprost Saskiego 
Placu, w domu PP. Wizytek Ner 389. (16,253 .)

Potrzebną jest Panna,
kompletnie uzdatniona do Magazynu Strojów i P A N n Y A  
do szycia Bielizny, ulica Długa dom E le rta , Ner 5 4 3 . —  
Tamże przyjmuje się wszelkie roboty Damskie i Bieliznę.

(15,574.)

Potrzebna jest Bona Niemka,
do 4 letniego Chłopczyka, znająca chociaż trochę język Ru
ski, do familji, która wkrótce do Drezna wyjeżdża, zgłosić 
się ma do domu R oberta Bothe, na Nowy-Świecie, od go
dziny loej do I2ej z rana. (15907).

Ktoby z PP. Budowniczych potrzebowa 
zdalnego

do planów Rysownika,
raczy swój adres zostawić w Składzie Papieru Wojczyńskie- 
go, obok Redakcji Kurjera Warszawskiego. (15855).

PP- Właściciele Restauracji, Cukierni, Bawarii 
9 ^ -^  i wszelkich innych t. p. Zakładów, mogą nabyć 
w Drukarni J. Tomaszewskiego, przy ulicy Bielańskiej Nr6oo,

D w i a d o m i e ń
ostrzegających Gości o osobiste pilnowanie swoich Rzeczy, 

stosownie podług wyszłego rozporządzenia. ( 15, 79 9 ) ’

BONA FRANCUZKA,
potrzebną jest do doinu bardzo przyzwoitego i zacnego, 
gdzie obok odpowiedniego wynagrodzenia, zapewnia się na
leżne względy i porządne utrzymanie. Osoba interessowana 
raczy zostawić swój adres w Redakcji. ( 1 5 5 7 5 ).

W  domu pod Nrem 1487b, przy ulicy So- 
ęw S jgrS g  snowej, jest zaraz do sprzedania

l i i l l P o j a z d  lekki, silnie zbudowany,
na leżących resorach, mogący służyć za dorożkę. Cena rs. 
250. Wiadomość u właściciela domu, na miejscu.

(15908).
Jest do sprzedania

Koczobryk z fordeklem,
  dobrym stanie —Wiadomość u Wgo Krupę,

pod Nrem 6l5h, przy ulicy Niecałej. (16 ,218 .)
Dnia 8go b. m., t. j. w Niedzielę, o godzinie 

loej z rana, wybiegł na ulicę z domu pp . Ka- 
noniczek przy ulicy Bielańskiej, P I E S E K  
z rassy Charcików Angielskich, koloru szarego, 

mający piersi białe i na łebku przedział biały, pod prze
dnią łopatką liszaj a na tylnej znak jakby wypalony, bez 
żadnej na szyi obróżki. Znalazca raczy go odprowadzić za 
nagrodą, do domu P. Jaworskiego Nr 2678 przy ulicy Be
dnarskiej, na 2gie piętro, do mieszkania pod Nr 4. Stróż 
demu wskaże. W przeciwnym razie poszukiwania prawne 
poczynione zostaną. (16,189).___________

&
pod Nrem 6

S£

W Drukarni Kurjera Warszawskiego, — Za pozwoleniem Censury Rx$dowej,


